
„uazeta Lwowska"
i  dodatkiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po poładnin, z wy­
jątkiem św iąt uroczystych 
i niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłka pocztową na rok 
cały 16 ż ł r , na kw artał 
4 z łr., na miesiąc 1 z" .  
36 c. Miejscowa na rok 1 i  zł. 
na kw artał 3 złr.» na miesiąc 
1 złr.

Za i n s e r a t y  ł artys
kuły nadesłane od jtdnog* 
wiersza: p ierw szjraztic ., 
drugi i  trzeci po 5 «. Na- 
leży tość stęplowa od każdej 
inseraty 30 ó. i.

Przesyłki (franco) od­
biera Administracya Gazety 
Lv'owskiej. Numer poje­
dynczy w Expedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 6c.

R e k l a m a c y e  wolno 
od opłaty pocztowej.
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Część nrzędowa.
O b w t e s K O z e n i e .

Do końca lutego r. b. ustał kslęgosusz w za­
kładach'kontumacyjnych w Skale i Husiatynie, wy­
buchł zaś w Horożance i Dryszczowie, powiatu Po 1- 
hajeckiego, w Krzywcza górnem, powiatu Borszczow- 
skiego, i w Krogólctt, powiatu Husiatyńskiego.

Zaraza ta istnieje obecnie w 2 miejscowościach 
powiatu Podhajeckiego, a w 1 powiatu Przemyśla11'  
skiego , Borszczowslciego i Husiatyńskiego, gdzie 
z 2235 sztuk bydła padło 32 a 65 ubito. Prócz tego 
92 sztuk o zarazę podejrzanych zabito.

Z powodu istnienia księgosuszu na Podolu ro- 
syjskiem, koło granicy austryackiej , zostają nadal 
zamknięte kwarantany w Husiatynie i Skale dla przy- 
pędu bydła rogatego z Rosyi, i w ogóle zarządzono 
zamknięcie granicy w obec tego kraju wedle posta­
nowień §§. 2 . ,  3. i 4. ustawy z dnia 29go czerwca 
18t>8 o przytłumieniu zarazy bydlęcej.

Z c. k. N am ies tn ic tw a .

Lwów, dnia 15- m arca  1870.

C z ę ś ć  nicurzędowa.
W i e d e ń .  Dwudzieste i dziewiąte posiedzenie 

izby deputowanych Rady państwa odbyło sic d. 8go 
marca.

Opat Helferstorfer przedłożył izbie petycyę kaz 
tolieko-politycznego kasyna w Marialiilf, zmierzającą 
przeciw zaprowadzaniu obowiązkowych ślubów cy­
wilnych.

U sta w ę  o szu p a śn ic tw ie  p rzyjęto  ,w  trzeo iem  

czytaniu.
Dep. G rocho lsk i  założył przedtem w imieniu 

deputowanych protest przeciw tej ustawie i oświad-

Część historyczno - statystyczna.

czył, że się wstrzymują od głosowania. Prezydent 
odpowiedział, iż protestu przeciw ustawie zanosić 
nie można.

Przedłożone przez ministra handlu wnioski o 
kolejach postanowiono na wniosek br. Tinflego ode­
słać do osobnej komisyi złożonej z 15 członków, 
którzy wybrani zostaną z izby na przyszłem posie­
dzeniu. Tejże komisyi oddany zostanie projekt usta- 
wy wzglodem udzielenia koncesji na założenie tele­
grafu podmorskiego z Raguzy do Malty.

Ustawę względem pożyczki na uregulowanie 
Dunaju odesłano do komisyi budżetowej.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze czy­
tanie wniosku br. -Petrina o rozszerzenie autonomii 
rm wszystkie kraje podług zasad rezolucji gali­
cyjskiej.

Wnioskodawca wyraził na wstępie swe ubole­
wanie, iż ani prawa ąni lewa strona izby nie pojęła 
należycie jego wniosku, br. Petrino oświadczył, iż do 
postawienia tego wniosku skłoniła go chęć zakończenia 
wszelkich niesnasek, które zdaniem mówcy ustąpią 
dopiero wtedy, gdy nie z pojedynczemi slronnictwa- 
m>, lecz z wszystkiemi krajami przeprowadzone zo­
stanie porozumienie.

W końcu zażądał br; Petrino, by ten wniosek 
jego odesłano do komisyi rezolucyjnej. Izba nie zgo­
dziła się na to. Za odesłaniem wniosku br. Petrino 
do komisyi rezolucyjnej głosowali tylko deputowani 
z Bukowiny, Sławonii, Istryi i niektórzy deputowani 
z wielkich posiadłości^

Nastąpiło potem pierwsze czytanie wniosku dep. 
Andriewicza względem stanowiska i stosunków p ra ­
w n y c h i r o SL.io.ra g r e c k o - w s c h o d n y jg o  n a  Bukowinie.

Wnioskodawca żądał,, by w n io se k  j e g o  odesła­
no do komisyi wyznaniowej, co też izba uchwaliła.

Z porządku dziennego przystąpiono dalej do 
pierwszego czytania wniosku dep. Steffensa wzglę* 
dem uwolnienia od podatków nowych linii kolejo­
wych.

Wnioskodawca poparłszy swój wniosek żądał, 
by go odesłano do komisyi, której oddane zostaną 
wszelkie pmjekfa ustaw o kolejach żelaznych.

Ifcba uchwaliła odesłać wniosek ten do wspo- 
mnionej komisyi.

Na tem skończyło się posiedzenie o godzi­
nie lU \.

Następne posiedzenie oznaczono na piątek. Na 
porządku dziennym tego posiedzenia postawiono: 1. 
Wybór komisyi dla kolei żelaznych. 2. Drugie czy­
tanie procedury cywilnej.

— „Tagblatt“ a za nim i inne dzienniki i ko­
respondenci wiedeńscy powtórzyli, iż minister han­
dlu br. Plener groźbą nie udzieleuia koncesji na 
kolej chciał skłonić deputowanych polsk.ch do g ło­
sowania za ustawą o podatku zarobkowym. „Nenes 
Fremdenblatl" pisze, iż podług wiadomości otrzy­
manych od deputowanych polskich pogłoska ta-jest 
nieprawdziwą. Minister handlu oświadczył owŚzern w 
kołach prywatnych, gdzie rozbierano tę ustawę, i i  
sprawy podatkowe nie należy łączyć z kwestyami 
politycznemi, a z swej strony dodał, iż w sprawach 
finansowych i handlowych nie kieruje się nigdy po­
budkami politycznemi.

— Według doniesień „Lloyda" węg. małe zaj­
ście w Albanii austryackiej, które niestety jeden żoł­
nierz austryaeki przepłacił życiem, wynikło ze s ta r ­
cia na granicy z bandytami czernogórskieini ściga­
nymi przez rząd czernogórski. Najważniejsze wyjaś­
nienia w tym względzie nadeszły podobno do posel­
stwa rosyjskiego od ajenta konzuJarnego w Ragiizie.

—  —

I n a g i  nad planem budynku na ginuia- 
zyum m iejsk ie Franciszka Józefa  

w e L w ow ie.
S k r e ś l i ł  Dr .  W o j c i e c h  U r b a ń s k i .

Zadaniem szkoły nie tylko jest kształcić młodzież 
W umysłowym i moralnym względzie, ale także rozwijać 
j ej siły cielesne w harmonijnym związku z duchowerai. 
Jeśli szkoła tego wszystkiego nie czyni, celowi swemu 
nie odpowiada. Teinbardziej więc zdrowia młodzieży 
w niczein nadwerężać nie powinna, aby następne po- 
pokolenia nie złorzeczyły dzisiejszemu za ułomności, 
w epoce życia szkolnego nabyte. „Mens sana  in cor- 
pore sanou, klejnot to najdroższy, najpiękniejsze dzie­
dzictwo, po przodkach otrzymane. Jasna świadomość 
tego obowiązku całą też iństrukcyę publiczną przenik­
nąć winna. Treść i formę nauk, tudzież cały system 
szkolny należy w edług prawideł umiejętnej, na zasadach 
hygieny opartej peuagogiki zastosować do wymóg mło­
docianej natury uczniów, aby obok władz duchowych 
także siły fizyczne ciągle były należycie uwzględnione. 
Do tego zaś ostatniego, równie jak trafne kierownictwo 
całej nauki, potrzebny jest także niezbędnie główny 
środek fizyczny, mianowicie d o b ry  b u d y n e k  szko lny ,  

Do niedawna nie wiele zważano na hygieniczne 
wymogi, dotyczące budynków szkolnych. Odkąd jednak 
napływ młodzieży do publicznych szkół wzmógł się 
bardzo znacznie, zaczęto coraz bardziej przeinyśliwać 
nad usunięciem niekorzystnych zdrowiu warunków tam­
że. W ostatnim dziesiątku lat zaczęły się pojawiać bar­
dzo szacowne pisma o tym ważnym przedmiocie, po­
chodzące z pióra szczególnie niemieckich lekarzy tu­
dzież kilku szkolarzy i nauczycieli gimnastyki. Stanęły 
też już wzorowe gmachy szkolne w niektórych miastach 
Zjednoczonych Stanów Ameryki, Anglii a nawet i Nie 
mieć. Tylko u nas wszystko odbywa się jeszcze po 
staremu, pomimo że liczba uczniów', uczęszczających do 
sekół publicznych, w ostatnich dwóch dziesiątkach lat

prawie się. potroiła. Budynki szkolne pozostały w takim 
samym stanie, w jakim były przed 40 laty.

Nie jest zaś rzeczą dla zdrowia obojętną, w ja ­
kim budynku młodzież do pobierania nauk tłumnie się 
zbiera. U czeń szkół publicznych  p rzy  d z is ie jsze in  ich  
urządzeniu w Austryi przepędza nie mało czasu  w szkole. 
A dzieje się to W okresie -życia, najważniejszym' dla 
całej jego przyszłości, bo w tym właśnie czasie rośnie 
i rozwinąć się ma fizycznie i umysłowo. Pizy 2.5 tylko 
godzinach nauki szkolnej tygodniowo a 40 tygodniach 
onej w c iąg u  jednego roku siedzi on w gmachu szkol­
nym przed dostaniem się na uniwersytet w ciągu lat 
dwunastu przeszło 12.000 godzin i przez ten czas około 
15 milionów razy musi odetchnąć, t. j. wytrącić po­
wietrze z płuc i zaraz na przemian wciągnąć do nich 
odpowiednią część powietrza pokojowego *) , które nie 
o wiele różnić się powinno od świeżego powietrza ze­
wnętrznego, jeśli ma działać na cały organizm ożywia- 
jąco w ten sposób, aby się w nim wszystkie czynności 
fizyologiezne odbywały prawidłowo dla utrzymania czer- 
stwości zdrowia.

Wielkiej tedy wagi jest ta okoliczność, czy mło­
dzież wr ponurej, zadusznej i szczupłej sali z lichą pod­
łogą na źle urządzonych ławkach siedzi, skupiona jak
ongi niewolnicy na okrętach przewozowych, lub nasi 
żydkowie na wozach toczących się na targ do miasta, 
czv przeciwnie znachodzi w szkole to wszystko, czego 
do utrzymania zdrowia w normalnym stanie nieodzownie 
potrzeba. Nabiera ona większego jeszcze znaczenia, gdy 
zważymy, że uczeń przy dzisiejszym systemie szkolnym 
więcej niż drugie tyle czasu, co w szkole, obrócić musi 
dziennie na przygotowanie się do lekcyi i zadań szkol­
ny cli w domu, gdzie hygieniczne warunki, jeśli nie są 
gorsze, to z pewnością po największej części takie sa­
me , jak w szkoło. Uboższa bowiem młodzież zwykle 
ciasno mieszka i w tych samych izbach siedzi i uczy 
się, jada i spi, a co jeszcze gorsza, całą odzież swoją, 
obówie, brudną bieliznę i inne rzeczy przechowuje. Nie

*) Ob. moje „ P i s m a  p o m n i e j s z e " ,  Lwów 1369, artykuł 
„Sprawa oddychania".

jeden mniej utalentowany a pilny uczeń oddycha cały 
prawie tydzień o tyle tylko świeższem niby powietrzem 
(jeśli nasze miejskie na ulicach świeżem nazwać można), 
ile go podczas chodu do szkoły i powrotu z niej do 
domu sp o trzeb u je . Stąd też pochodzi, że n i e d o f e r e -
w nos 'ć  i połączone z nią osłabienie całego organizmu, 
tudzież g r u ź l i c a  (tuberkuloza) i inne choroby daleko 
częściej teraz niż przedtem pojawiają się pomiędzy do­
rastającą młodzieżą — a nawet często słabości nerwo­
we z wyraźnemi oznakami obłąkania.

Za naszych czasów studenckich nikt wprawdzie 
nie myślał o hygienioznem urządzeniu szkół, a jednak 
śmiertelność pomiędzy młodzieżą była nieznaczna i cho­
roby jej nie dokuczały — (chociaż przyznać też musi­
my, że z kolegów liczących lat 48 — 50 nie wielu już 
chodzi po tym hożym świecie). Ale zato wówczas tylko 
18 godzin tygodniowo chodziło się do szkoły i prze­
pełnienia k l s  nie było, bo liczba uczniów w tak zwa­
nych humauiorach najczęściej nie dochodziła 40. W Brze- 
żanach np. bywało czasami w 6. klasie (retoryce) za­
ledwie dwudziestu kilku uczniów, a budynek szkolny 
był gmachem wolno stojącym, w którym gimnazyum 
zajmowało pierwsze piętro z salami, na ówczesną ilość 
uczniów dostatecznie przestrzennemi. Młodzież naukami 
nie przeciążona bujała sobie po godzinach szkolnych 
wolno po stawie, rzece, błoniach i okolicznych lasach 
według pory roku ledwo nie codzień, a przynajmniej 
trzy razy na tydzień przez kilka godzin w jednym ciągu. 
Zdrowie nie mogło więc ucierpić znacznego uszczerbku 
nawet w klasach, których przestrzeń nie odpowiadała 
ilości uczniów lub położenie lub wewnętrzne urządzenie 
było wcale niezgodne z wymogami hygieny.

Teraz zaś wszystko się całkiem zmieniło. System 
szkolny wymaga od młodzieży więcej przykładania się 
do nauk, więcej natężenia umysłowego, a więc 
szego przybywania w zamkniętych przestrzeniach- ' e 
prywatnych pomieszkali pod względem przepis^^ yg
nicznycli naraz ulepszyć n i e p o d o b n a

.  tom nawet j e j e  » •
„ d„b t .  n u d ze n ie  b .d y .^ w  .zk , l . ,o h otaral tmloi,..

(Cięg daUzy nastąpi.)



Wiadomość, że z Kattaru wysiano dwa bataliony dla 
wzmocnienia twierdzy pogranicznej w okręgu Budny, 
nie potwierdza się- Jednakowoż zarządzono na nowo 
środki ostrożności i wzmocniono potrole krążące po­
między strażnicami granicznemi.

M o n a c h i u m .  O nowym prezesie ministerstwa 
bawarskiego i ministra spraw zewnętrznych lir. Rray 
donoszą nastąpujące szczegóły: Hr. Otto Camille Bray 
urodził się w r. 1807. Ojciec jego hr. Franciszek 
Gabriel Bray urodzony w Rouen w r. 1765 urzędo­
wa! najprzód jako dyplomata francuski w Niemczech, 
a następnie byl posłem bawarskim przy rozmjaitych 
dwOTach. Jest on znany także jako autor dzieła o 
Liflandji, umarł zaś w r. 1832. Hr. Otto dał się po­
znać kilkakrotnie jako dyplomata w służbie bawar­
skiej, a w r. 1846 i od r. 1848 do 5. marca 1849 
był ministrem spraw' zewnętrznych. Jest on właści­
cielem majoratu Steinburg-Irlbach w dolnej Bawa- 
ryi, dziedzicznym członkiem rady państwa i był w 
ostatnim czasie nadzwyczajnym posłem i pełnomoc­
nym ministrem w Wiedniu, a poprzednio w Berlinie. 
Słychać, że hr. Bray dla ujęcia sobie stronnictwa 
patryotycznego, postanowił przypuścić do grona mi­
nistrów br. Lerchenfeld z Bayrenthu, lecz projekt 
ten napotkał na silny opór w radzie ministrów.

W i l n o .  Do „Schles. Z tg .“ piszą: „Ukaz ce ­
sarski nakazuje używanie języka rosyjskiego w kato­
lickich nabożeństwach. Administrator tutejszej dye- 
cezyi otrzymał od rządu zlecenie , by czuwał nad 
przestrzeganiem tego ukazu przez duchowieństwo 
katolickie. Biskupi są odpowiedzialni za wszelkie 
przewinienia duchownych przeciw temu ukazowi. Po­
wstało pewne nieporozumienie pomiędzy władzą 
świecką a duchowną w sprawie tego ukazu. Admi­
nistrator dyecezyi wileńskiej utrzymuje, iż nakaz 
używania języka rosyjskiego odnosi się tylko do ac- 
tus ministeriales, nie zaś, jak  rząd utrzymuje, i do 
mszy świętej.. Kary pieniężne, które nałożono na du­
chownych za używanie języka łacińskiego podczas 
nabożeństwa zawieszono aż do rozstrzygnięcia po­
wyższego sporu. W Królestwie Polskiem lepiej się 
dzieje pod tym w zględem , bo tam nie w y ru g o w a n o  
nawet i pieśni kościelnych języka łacińskiego. Na

utrzymanie cerkwi prawosławnej w prlwincyach nad­
bałtyckich przeznaczył rząd 150.000 rubli corocznie."

340

Decyzyi rządu angielskiego co do 
środków' bezpieczeństwa w Irlandyi oczekują po­
wszechnie z wiolkiem rnzoiekawdeniem. Dotychcza­
sowe środki nie wystarczają bowiem jak się to już 
okazało przy wyborach i zbrodniach agraryjnych. 
„Eng. Corr.“ mniema, iż rząd musi użyć stanu wy­
jątkowego. Przedtem jednak należałoby może po­
prawić-wadi'wy ustrój organów bezpieczeństwa. Fak­
tem jest, iż podczas zaburzeń nikt nie wie. jak się 
ma zachować, kto ma wystąpić z interwencją, pod 
jakiewi warunkami i jak daleko ta interweneya o r­
ganów bezpieczeństwa ma sięgać. Nie wiadomo bo­
wiem, kto na wypadek zaburzeń ma władzę wyko­
nawczą i kto ma prawo wezwania do pomocy woj­
ska lub polieyi I tak podczas wyborów ostatnich 
w Waterford sędzia pokoju uważał utrzymanie po­
rządku za obowiązek majora, a ten z swej strony 
zwalał ten ciężar na szefa. Tymczasem skorzystali 
wyborcy z tej wątpliwości i wyprawili niepokoje i 
zaburzenia.

P a r y * .  „ConstitutionneI“ pisze o powszechnem 
głosowaniu: „Widocznie przeceniono znaczenie osób 
należących do luźnych komisyi, które zająć się mają 
rozbiferaniem różnych ważnych kwestyi. W  obecnej 
chwili słusznie czy niesłusznie istnieją pewne obawy 
w sprawie powszechnego głosowania. Nie zbyt Wy­
sokiem jest zaufanie opinii publicznej w' demokraty­
czne zasady łych mężów, którzy wahali sic do 
200.000 uprawnionych do głosowania z r. 1848 do­
łączyć nowych 25.000 wyborców, i uważali za rzecz 
stosowną narazić z tego powodu konstytucyjną mo- 
narchyę na niebezpieczeństwo, mężów, którzy wydali 
ustawę z dnia 31. maja ściemniającą powszechne g ło­
sowanie. Powszechnie uważają dziś wszyscy, iż 
w krótkim czasie powszechne głosowanie, podstawa 
naszych politycznych instytucji, zostanie zachwianetn. 
Obawy te są dzisiaj nieuzasadnione. Powszechne 
głosowanie jes t  dziełem lu d u , który przyjął tę 
u ch w ałę  na w niosek  prezydenta rzeczypospolitęj 7 ‘/s
m i l i o n a m i y losów . .T ylU c

prawo. Art. 32. konstytucji nadanej ludowi francu-

ctiskiemu przez księcia Ludwika Napoleona na pod­
stawie władzy udzielonej mu przy głosowaniu z 2ógo 
i 21. grudnia 1851 r. opiewa: „Powszech..emu g ło ­
sowaniu podlega wszelka modyfikacja podstaw kon­
stytucji . ustanowiony w proklamacji grudniowej i 
i przyjętej przez lud francuski.Ci

— „Koln. ZeitiingK donosi, że książęta domu 
orleańskiego starają się o pozwolenie powrotu do 
Francji, chociaż im przedstawiano, że powrót ich 
będzie sic równał zrzeczeniu się tronu. Hrabia Pa­
ryża ma być z nieb wszystkich najniecierpliwszym.

— Dnia 4. b. m. redaktorowie dziennika „La 
Reforme“ Malespine Gaschiet, Morel, Douvet, Velmo- 
rel i Clemeiit stawali przed sądem policji popraw­
czej. Flourens i Gasethiel byli także powołani, ale 
się nie stawili. Obżałowanych bronili Cremictix, Ara- 
go i Laurier. Gdy o godzinie 0. sąd miał wydać wy­
rok, pokazało się, że dwaj obżałowani Doinet i Cle- 
nient są nieobecni. Wkrótce potem powrócił Douvet i 
oznajmił, że Clementa aresztowano przy drzwiach 
sali, kapelusz jego i surdut leżały na ławce. Przezco 
polecił organom sądowym wywiedzieć się o powodzie 
tego zajścia. Gdy potem sąd, oddaliwszy się ua u- 
stęp powrócił o godz. 7. prezes oznajmił, że się nie 
dowiedział przyczyny aresztowania Clementa, że z a ­
tem wyrok będzie dopiero nazajutrz ogłoszony.

F l o r e n c j a .  K ró l Wiktor E m a n u e l powrócił 
d. 5. b. m. z Medyolanu do Floreneyi.

— W kole deputowanych włoskich stawiają 
pięciu kandydatów na prezydenta izby. Ministerstwo 
miało oświadczyć, iż zgodzi się na wybór którego­
kolwiek z tych pięciu kandydatów. Kandydatami p ra­
wicy są Berti i Minghetti. F rakc ja  prawicy, która 
fory tuje na krzesło prezydenta Mingliettiego zarzuca 
przeciwnemu kandydatowi, iż jes t  Piemontczykiem i 
nie posiada odpowiedniej kwalifikacji doprzewoilni- 
czenia izbie. Minghettiemu zaś zarzucają jego  prze­
ciwnicy, iż bjrł zwolennikiem ministerstwa Menabrey 
w ostatniej fazie jego  istnienia i trzyma się upornie 
niektórych zasad. K a n d y d a ta m i lewicy są Cairoli i 
Depretis. Obaj ci kandydaci posiadają sympatye 
swego stronnictwa i dobrą reputację .  Niewiadomo
jco*c*fe, n a jm ie  aię w y b o re m  J»rcaydentll

zaraz po otwarciu, czy też tak, jak minis t e r  f inan-

D o k i u n c i i t ą  1 d y p l o m y .

Cioret. O r a b ó w k i , S i lo sów , M arc inkow ice , M a rk ló w k a ,  Mieraiacaka,  
T u ró w k a ,  W ie l ic *ka .

1 3 8 6 ,  1 3 9 3 ,  1 3 9 5 ,  1 4 0 3 ,  1 4 1 3 ,  1 4 2 1 ,  1 5 6 9 ,  J 5 9 1 ,  f l l & O .

YVypis z m e try k  k o ro n n y ch  ak tu  kom isy jnego , o b e jm u jąceg o  oddanie  wójtowi w ie l ick iem u  Jan o w i S z c z e rb ie z o w i  n iek tó rych  g ru n tó w  i d o c h o ­
dów w używ anie ,  tu d z ie ż  d o ch o d zen ie  w zg lęd em  d z ied z ic tw a  G ore t.

(Dokończenie.)

512 Nos itaq(ue) Supplicationi prsefat® benigne an |nuen(tes), Actum pr»-
513 dictum, ita prout in se sonat, Actis | Nostris inseri, eiusq(ue) exempluiri au-
514 thenticum Parti j postulanti extradi mandayiinus. In cujus rei fidem etc. | 
315 516 Datuin V arsavlae, Die Septima Men(sis) Octobris, Anno D(oini)ni | M i l -
517 lesim o Q uing«ntesim o Aonagesiino §ep(im o, Regno|ruin N(o-
518 stjrorum, Polonise Decimo, Svetia; vero Quarto. J o a n n e s  j T a r n o w s k i
519 Noininat(us) E(pisco)pus Posnan(iensis) et R(egjni Polonise Vice-Cancel|larius.
520 Relatio R(.evere)ndi in Christo Patris Joannis Tarnowski Epijscopi Noininali 

Posnanien(sis), et R(eg)ni Polonise YiceCancellary.
521 Quem j ejusmodi Actum Co(in)missionis suprascript(uin) [prout in Ac-
522 523 tis | Metrices R(eg)ni continetur] Nos ex ysdem fideliter deseribi, et Parjti
524 postulan(ti) authentica extradi pennisimus. In Quorum | fidem Sigilluin Regni
525 est appressum. Actuin V a r s a v i a e  Feria J  Quinta post Festuin S(ancti)
526 Laurenty Martyris, Die sc(i)l(ice)t Decima Terj tia Men(9is) Augusti, Anno
527 D(omi)ni M i l l e s i i n o  S e p t i n g e n t e s i i n o  | Q u i n q a a g e s i m o ,  R(cg)ni 

N(ost)ri XVII. Anno.
M i c h a e l  W o d z i e k i

Pro|Cancellarius R egn i mp.
(L. S.)

Relatio Hl(ustrissi)ini Excell(entissi)mi et | R(evere)nd(issi)mi D(omi)ni Mi- 
chaelis Co|mitis de Granów Wodzijcki Decaui Cath(ed)r(a)lis Craco|vien(sis) Ab- 
Datis Wąchocen(sis) | et f'zei‘ven(sis) Pro(Jau|cellary Regni.

Ignatius Ludoyicus Nowicki (podobnoś)
S(acrse) R(egi)® M(ajes)t(a)tis Secretarius mp.

Ex Act(is) A(nn)i 1597.
Lnsertio Actus Co(m)inissionis, seu Inquisitionis, ratione Ad|vocati* Wieli- 

ciensis.
Napis na ostatniej stronicy:

N r. 3 0 . R zecz  idzie o granice grón\low  — i 0 'W ójtostwu, 2o. T u r

go, której 
znak wodny 
mieszczony 
raogty.

P rzychyla jąc się  więc ła ska w ie  do w spom nianej prośby, poleciliśm y  
A k t w yżej przytoczony w, w iernej osnowie do A któw  N aszych  wciągnąć  
a odpis w ierzytelny S tronie żą d a ją ce j w ydać. H7 dow ód czego itd. Dano 
w  15rWł’,v*łllClC dniu siódmego m iesiąca października. R oku  P ańskiego  
' T y s i ą c z n e g o  P i ę ć s e t n e g o  D z i e w i ę ć d z i e s i ą t e g o  S i ó d m e g o  
a panow ania N aszego  w  P o lsce  w  lO ty m , w  S zw eey i 9tym  roku. J o n  
' F n e n o te s k i ,  m ianow any B iskup  poznański i K ró lestw a  polskiego Pod- 
kanclerzy. R e fe ra t Przew ielebnego w C hrystusie K siędza  J a n a  T a rn o ­
wskiego N om inata poznańskiego i Podkanclerzego k o r o n n e g o .

Którego-to A k tu  kom isyjnego w yże j u m i e s z c z o n e g o  w ierny w yp is z M e­
tryk  koronnych , w których się  zn a jd u je , poleciliśm y usku teczn ić , J  stronie  
żąda jącej w ierzyte/n ie w ydać. U 7 dow ód czego pieczęć koronna j e s t  w y­
ciśnięta. D zia ło  się  w  M  n c s Z fn t c i e  we czw artek po św ięcie świętego  
W aw rzyńca  M ęczennika to j e s t  dnia trzynastego  m iesiąca sierpnia  roku 
P ańskiego T y s i ą c z n e g o  S i e d m s e t n e g o  P i ę ć d z i e s i ą t e g o  a w  siedm - 
nastym  N aszego panow ania.

J f l i c h t t ł  IP o d z i ę k i
P odkanclerz koronny r. s.

(M . P .)
R efe ra t J a śn ie  Oświeconego W ielm ożnego i N ajprzew ietebniejszego  

K siędza  M icha ła  H rabi z Granowa W odzie kiego, D ziekana katedralnego  
krakow skiego , O pata wąchockiego i  czerw ieńskiego, Podkanclerzego koronnego

Ignacy N o w ick i (podobnoś)
Jego K ró lew sk ie j M ości S ek re ta rz  r. s.

Ti Alitów  a roku 1 3 9 7 .
W p is  A ktu  kom issy i czy li dochodzenia względem W ójtostw a  w ielic­

kiego.

czy li T u ro w k i. 3o. M arcinkow ic  | i  G rabów ek , i gróntu zw anego Goret.

W o fa ń sk i P rane. K saw ery.
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sów sobie życzy, dopiero po przejrzeniu jego  pla­
nów finansowych.

a  i a

(W y  p a d  e k  m i e j s c o w y . )  Dnia 9 . b . m. przy­
szło  do je d n eg o  z w iększych sklepów  bław atnych  we 
Lwowie 2 porządnie ubranych  żydów, i kazali sobie po­
kazywać tow ary, lecz nie nie kupiwszy odeszli. W n e t po­
tem  jed n ak  sp o s trzeg ł w łaściciel sk lepu, że mu zg inęła
m aterya jedw abna w artości 150 zl r - S łynny rew i­
zor policyi p. Millet, do pomocy wezwany, w yśledził i
przytrzym ał 2 żydów, którzy zwykle takim  sposobem  na­
byw ają po sk lepach tow ary, i k tórych kupiec rzeczyw iście 
poznał. M ateryi skradzionej nie znaleziono.

( W y k a z  a r e s z t o w a n y c h  w e  L w o w i e  w l u ­
t y m  b . r . )  C. k. D yrekcya policyi we Lwow ie uwięziła
w m iesiącu lutym r .  b. 4 9 2  osób. Z tych oddano 66  są­
dom , policya jak o  sąd ukara ła  4 2 , a 3 8 4  we w łasnem  
zakresie  działania. Szupasem wydalono i5 ,  m agistratow i 
oddano 36  dla zatrudnienia ich p racą , a 4 dla sp raw dze­
nia ezy należą do gminy. Do szpitalu oddano 23 ulicz­
n ie , i 2 trędow atych .

( Z ł o d z i e j  s c h w y t a n y . )  Dnia 9. b. m. sehw jtano 
w szynku pod 1. 1 3 3 r'/'  ̂ słynnego złodzieja , dopiero  n ie­
dawno z w ięzienia w ypuszczonego, przy kradzieży.

( P o ż a r y . )  W  Medusze w pow. rohatyńskim  dnia 
14 . z. ni. zgorzały  2 zagrody w łościańskie przyczyna nie­
w iadom a; w Czarnie w pow. lisieckim  d. 19. z. m. zgo­
rza ła  karczm a, z ruchom ościam i, ja k  sądzą podpalona , 
szkoda wynosi 2 7 0  złr.

( Ś c i g a n y  z ł o d z i e j . )  ilokrzyiisk i F e lik s , zwany 
także Antonim N., popełniw szy znaczną kradzież, u c i e k ł  
ze Lwowa. Mówi dobrze po polsku i po rosyjsku, trochę  
po francusku . Je s t w ieka i w zrostu średn iego , ma twarz 
kościstą, rum ianą, d łu g ą  rudą  b rodę, włosy blond. Służył 
>v wojsku m eksykańskiem .

( S z c z e g ó l n y  w y p a d e k  ś m i e r c i . )  W  D obro- 
sinie w p o w .  żółkiewskim  O Jeksa  H olicz  lG letm  parobek , 
skutkiem  w łasnej n i e o s t r o ż n o ś c i  w p a d ł  po< o a m u c a m i
i poniósł śm ierć . . „  . . .

( U c i e c z k a  z w i ę z i e n i a . )  L w ięzienia sądu śled ­
czego w Żółkwi uciekli w nocy o zbrodnię kradzieży o b ­
winieni w ł o ś c i a n i e :  Hryń, Kuszko z Z o  tan iec, 33 1., ś r e ­
dn iego  w zrostu ; W asyl Gałaman z B udom ierza, S i l . ,  s łu ­
sznego wzrostu, z wrzodem na lew ej stron ie  tw arzy, i P a ­
w eł Hryniowski z Z am eczka, 19 lat, wzrostu średn iego . 
M ó w i ą  po polsku i  po rusku.

Z w ięzienia sądu pow iatow ego w Tyśm ienicy zb ieg ł 
złodziej Bogdan Cybyk z Oknian w sukniach aresztantskicli, 
wzrostu n isk iego .

( L u d n o ś ć  W i e d n i a . )  W ed łu g  osta tecznego  obli­
czenia w tych  dn iach  ukończonego, W iedeń  ma ludności 
6 2 2 .0 8 7 . N ajludniejsza je s t  dzielnica L andstrasse , ponie­
waż ma 8 8 .7 S 1  m i e s z k a ń c ó w ,  najm niej ludną d z i e l n i c a  
M a r g a r e t h e n  licząca zaledwie S 2 .2 7 8  ludności.

( D ł u g o l e t n i o ś ć . )  W  tych  dniach um arł w W a r­
szawie Jank ie l L e b e n d ig ie r , zwany przez izraelitów  Reb 
Janke le  S zad eh en , przeżywszy la t sto  dziew ięć. Zm arły 
kilkadziesiąt la t sw ojego żywota pośw ięcił studyom re li­
gijnym  i filozoficznym talm udu. Od świtu do nocy pochy­
lony nad m iszną , czyli tek s tem ’ św iętych k s ią g , dum ał 
o w ielk ich  p raw dach  wiary i b a d a ł zagadnienie życia. Na 
kilka lat p rzed śm iercią Reb Janke le  s ta ł się istnym ana- 
c h o re tą ; m ów ił z konieczności i ży ł jedyn ie  mlekiem i 
chlebem . L udność izraelska zam ieszkująca Grzybów, Z ela-

Ceunik lwowskiej Izby bandl. i przemysłowej.

E f e  k t a

D. 10 marca.
jtke. gal. kol. żel. K. L.

„ kol. lw .-cz.-Jassy 
„ nanku hip.galic. .
„ pap- czerl. po 200 

z łr.w . a. . . .  
Galie, banku krajów. 
I.isty z.Tow. kred.gal. 

5% w. a. . . .
„ T. kr. gal. 4% w. a.

Banku hip. gal. . .
Gal. zakł. kr. wlośc. . 
Oblig. ind. gal. . .

_ W. Ks. Krak . 
Księst. Bukowiny 

Poż.gł. r. 1866 po 7% 
Pier. k. gal. K. L. I.Em.

r r w w B. »
. kol. Iw .-czerń. .

I. Em.

- - - ll’ i *Bukat holenderski . .
„ cesarski . . . ■ 

'Napoleondor . • '
Pół imperyał rosyjski . 
Itubel srebrny rosyjski 

„ papierowy „ 
Bank. poi. za i 00 zł. poi. 
Talar pruski srebrny 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro . . . . . . .

zną bram ę i okoliczne u lice ogólnie szanow ała w nim wiek 
sędziw y, m ądrość i zacność duszy. Do sam ej też śm ierci 
odznaczał się przytom nością um ysłu, ezerstw em  zdrowiem 
i czy ta ł bez  okularów.

Gospodarstwo, przemysł i hande).
L w ó w ,  10. marca. W tut. izbie handl. i przem. 

płacono: Pszenica 170 B  8 złr. 30 c. do 8 z łr .40 c., żyto 
160 B  4 złr. 30 e. do 4 złr. 40 c., jęczmień 140 B  4 złr. 
60 c. do 4 złr. 70 c., owies 100 B  3 złr. 10 c. do 
3 złr. 18 c., kukurudza 170 B  3 złr. 90 c. do 4 złr. 
—  c., hreczka 140 B  3 żłr. 90 c. do 4 złr. — c., 
koniczyna 180 B  48 złr. — c. do 50 złr., rzepak 
150 B  13 złr. 50 c. do 14 złr. — c., Inianka 150 B  10 zł. 
40 c. do 10 złr. 60 c., groch 180 B  4 złr. 80 c. do 
5 złr. c.; łój 100 B  32 złr. 50 c. do 33 złr. — c., 
potaż drzewny 100 B  13 złr. 50 c. do 14 złr. 50 c., 
chm ie l 100 U  50 do 55 z ł r . ; spirytus wiadro 12 złr. 
70 e. do 13 złr. — c.

Ceny targowe w miesiącu lutym:
M i e j s c e  t a r g u

zr. zr. e.j zr. e. zr. c. zr. c.
walała austryacką

Mec pszenicy . . . . O • ł 60 7 3 00 3 86 3 25
- żyta . . . . . . 1 97 3 60 i 87 2 23 1 75
» jęczmienia - • 1 70 3 30 1 80 1 86 1 75
» owsa . . . . - 1 1 80 1 17 1 15 1 .
» hreczki . . . . 2 10 1 82 1 96 1 55
•> kukurudzr . . . 3 1 80 4 ,6 8 1 65
* *iemniakesv . . I 1 . 60 « 91 50

G ro c h u ............... ...  . 9 85 2 ♦ 2 80 . .

f  elnar siaua . . . . 1 40 ' 4 80 1 35 2
Sąg tlrzewa twardego 8 • 6 50 6 . 5 50 4 50

» ,, miękkiego ii 20 i) 4 50 3 25
Funt mięsa wołowego . 18 14 15 16 14
Miara wina . . . . . . 60 • 1 20 , • ♦

» p i w a ............... 22 * 15 , 15 12
Wyrobnik z wiktem 20 4 20

» bez wiktn . • • 25 • 30 • 30

G z e r n i o w c e , 8. marca. »Czerno w. Ztg.“
p is z e  : W handlu zbożowym ciągła panuje stagna 
cy a  p o d o b n ie  ja k  w Mołdawii i Besarabii. Tylko na 
bydło r o g a te  j e s t  o d b y t  p i z y  s t a ły c h  cenach.

Ceny były n a s t ę p u j ą c e : m ier zy ca  p s z e n i c y  3 złr. 
12 c , kukurudzy 1 złr. 50 c., żyta 1 złr. 55 c., jęcz­
mienia 1 złr. 67 c., owsa 1 złr. 11 c., hreczki 
1 złr. 50 c , ziemniaków 40 c., cetnar siana 1 złr. 
55 c., słomy 75 c., sąg drzewa twardego 20 złr. 
50 c., funt mięsa 2 1 ’/. c ,  wiadro alkoholu 30° 10 
złr. 66 c., woły żywe 4 Va do 5 ‘/2 cet. 80 do 100 
złr., krowy4 do 4*/a cet. 45 do 65 złr.

Telegram Gazety Lwowskiej.
Wi e d e ń ,  l i .  marca. W komisyi do rezolu*

cyi galicyjskiej toczyły się dalsze rozprawy. Mini­
ster skarbu bronił praw państwa do dóbr kameral­
nych. Minister spraw wewnętrznych odwołuje s t f  
do nowego wypracowania projektu procedury sądo­
wej według którego ma istnieć tylko jeden trybunał 
kasacyjny. Długa i najbardziej ożywiona debata wy­
wiązała się przy ustępie względem odpowiedzialnego 
rządu krajowego. Minister spraw wewnętrznych wy­
kazywał, jakie ztąd powstałyby zawikłania w toku 
spraw. Utworzonoby stan, jaki istniał przed 400 
laty, koszta podwoiłyby się. Kładzie nacisk na to, 
iż często zachodziłyby sprzeczności w rozporządze­
niach dwojakiego rządu, a w szczególności na dzi­
wne oświadczenie Grocholskiego, że tu nie idzie o 
odpowiedzialność jednej osoby, lecz o odpowiedzial­
ność całego rządu w obec Sejmu. Minister spraw 
wewnętrznych wyraził zdziwienie z powodu oświad­
czenia Grocholskiego, że w Galicyi mają być dwaj 
namiestnicy cesarscy i zastrzegł się przeciwko utwo­
rzeniu takich anormalnych stosunków.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 10. marca 

Hotel George: PP. Chojecki S t , z P ienuk . — Piotrowski 
H.f z Drezna. — W iśniewski T ., z Krystynopola.

Holel europejski: Damask W ., z Krakowa. — Kona- 
szowski W. /, Ko ty szcza. — Komornicki J., z Magierowa.

Hotel angielski: l i r .  S tecki B., z Srodopolca. — Bal J., 
z Tuligłów. — W iktor J., z Suchej woJi. — Malczewski S., 
z Cześnik.

Hotel podolski: Lim berger P., z S trzelisk.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 10. marca.
P P . : Kumarek H. i Sedlaczck K., c. k. radcy sekcyjny, 

do W iednia. — Br. Kanne ft., c. k, star. pow., do Tarnopola 
Hr. Rey W ., do W idełek. — Hr. W odzicki K , do Olejowa. — 
Br. T iirke P .t do Prus. — Cielecki W . i Gaydzic T „ do K ra­
kowa. — Nikorowicz P., do Hostowa. — Rydel K., do R asz­
kowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 10. marca 1870. ^

Pora

Barometr 
w mierze 

par sprow 
do 0® Reau.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 

wiatru

SUn
atmo­
sfery

7. god. zraua .>21.69 — 7.4 65 Z. b. st. 2
2. god. po pot. S 21.85 -  3.4 78 Z. d. sil. 4
lO.god. wiecz 321.69 — 5.0 •90. u

Śniegu 0.32.

( S p r o s t o w a n i e . )  „W  przeglądzie spostrzeżeń me­
teorologicznych za tniesiąc luty 1 8 7 0 “ : poprawić należy, ż e  
Najniższy stan barom etru był d. 22go a nie 2go jak  mylnie 
wydrukowano.

A T li.
„Pokutnik.*,D z i ś  (przedst. p o i . ) : „Pokutnik* , dramat w 

aktach przez Leop. hr. S t a r z e ń s k i e g o .

Odpowiedzialny redaktor Adolf Rndynski.
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Kurs ostatni |

płacą żądają
Złote austryackie

240 50 241 50
_  - ----- 20(5 50 207 50

— — - --- 104 — 106 —

_ _ 1 ____ — — —

— — — — 70 —

- 86 86 75
- ___ 76 76 50
_ 89 80 90 25
. .  - 90 50 92 —
— — - — 74

L ,
74 60

____
____

— ____

____ — ____ ____ 100 101 —
— ------ ------ ------ --- — — —
“— *-- — — --- — — —

— ■--- — — . — ___

•— ------ ------ ____ — — _

— --- -- --- i) 72 5 81
— -- *-- -- 5 78 5 84“— -- -- 9 83 9 92
— --- -- ■-- 10 — 10 15
— --- -- — 1 90 1 96
- -- -- , 1 50% l 51*A
— . - ' —

___ --- --- -- •— — — .

___ — — 1 I 1 83
— —■ — *------ 121 25 |t2 2 50

Kurs giełdy wiedeńskiej-
Dnia 8 marca. 1870.

* • IU  uft p u b liczn y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po 5%  ........................... 71.40 71 50

do kwietnia do października po 5 % ..................  71,65 71.75

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

p i e n .  totvar.
Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35 __ ______ __

PożyczkaUwhsfebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37
l a t a c h  p o  5 %  . .  ..................................................  . — %

M e t a l i k i  p o  4 % % ........................
Prsezn. tlo wyl. z r. 1839 cało losy • • ■ • . 234 50 235.SO

u „  „  1839 p i a t a  częśc losow .  .  234 -  2 3 5 .-
» » » 1854 po 250 zł- 4% . . .  90,50 91 50
- .  „ 1860 po 500 zł. h% . . . 98.30 98 75
* * „ 1860 po f 00 zł. j<% . . .  106.50 107 —

Pożyczka z r. 1864 (z premią) P® 100 zf- • • . 120.— 120 25
Renty Coiuo po 42 lir. austr.............................. 23.50 24.—

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5% za 100 zł.

C z e c h ...................... .......................................................  94.— 95.—
Bukowiny .....................................................................  73.75 74.25
Galicyi . . .  ............................................................   73.80 74.25
Niższej A u s tr y i ..................................................... ..  . 96.— —.—
Siedm iogrodu.........................................................  75.50 76.—
W ę g i e r .................................................................. 78 75 79,25
Galie. pożyczka głodowa z r. 1866 po 7% . . , yoo.50 101.50

S . A k c y e .
Banku anglo- austr. na 200 zł. (20 funt. szterl.)

z wpłata 60%   369 — 370.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...........  283.20 283.40
N iż.-aust. tow. eskomt. po 500 zł...................  870.— 875.—
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpł. 40 % . — .— 78 .—
Galie, banku kyp. po 200 zł., wpłata 40% . . . —.— —.—
Banku n a ro d o w e g o ............................................  727.— 729.—
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 593.— 600.—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k........................... 192 50 193.—
Półn. kolej po 1Ó00 zł. w. a. . .  .........................  2170 2175
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. in. k.................................  243 — 243.50
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a w s re ­

brze (20 funt. s z t . ) .......................................  206 50 207.50
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. ni. k. czyli 500fr. 394.— 396.—
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 246.30 246 50
Spółki Borysławskicj i  200 zł. w. a.......................  228.— 230.—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  (za 100 zł.)
Pow. austr. tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5 % w s r e b rz e ...........................  107.75 108.—
Gal. Tow. kred. w w. a. po i %   .....................  75.50 76.50
Gal. banku hyp. po 6 % .................................  90.25 90.50
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  90.50 91.—
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5% 93.10 93.30
Węgier. Towrar. ziemskie po b*/a% ...........................  90.75 91.

„ „ (ren ta ) po 6% ■ ■ • • •'
« ,  O b l ig r a c y e  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .

Kol. półn. po 100 zt. m. k.....................................   90.50 91.
» » .  .  - w, a........................................ 88.— 89a

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5% za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .  . .

A. Ł iosy .
Insi. kred. dla handlu po 100 zł. w. a...................
Clarego po 40 zł. in. k ...........................................   .
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. . .
Keglcvicha po 20 zł. m. k................  ..................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.....................
Palfiego po 40 zł. m. k................................................
Fundaeya szpit. Areyksięcia R udo lfa ......................
Salma po 40 zł. in. k............................................
St. Genois „ 40 „ „ ........................................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Trycst. po 100 zł. m. k.....................................
„ „ „ 50 zł. w. a.......................................

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . . .  .
Windischgratza „ 20 „ „ .....

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. boi...........................................
Augsburg za 100 zł. w p. n.......................................
Berlin za 100 tal............................................................
Frankfurt 100 zł. w p.  ............................................
Hamburg za 100 VI.  ...................................................
Londyn za 10 ft. szt.....................................................
Paryż za 100 fr. ......................

(za 100 zł.
102.50 — — 
98.— 68.50
Cza sztukę)

162.50 163__
36.— 3 7 . -

100—
18.50
34.50
31.50 
16.25 
41 .—
30.50 
23.70

125.— 
63 — 
23 .— 
21 50

99.50
17.50
33.50
30.50 
15.75 
40.—
29.50 
2 7 . -

1 2 4 .-  
61.— 
22__
20.50

103 80 103.90 
103.10 103.25

103.20 103.40 
91.80 91.90

124.25 124.40
49.25 49.30

Kurs iełotu.
Dukaty ces. men. , 

połn. wagi 
Korona • • • • 
20frankówka . . , 
R o s y js k i  imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.82VS

9.90

5.84

9.91

121.25 121.50

Dnia 10. marca.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ z procentami z maja i
-  w s r e b r z e ..................

Losy z 1860. roku  ......................
Akcye banku wiedeńskiego . • - • ■

„ „ kredytowego - • • ' '
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g o w  ■ ■ •
Srebro ............................... [ '  . .

t o w a r o m  * ...............................
«  .*.1. ~   * •

zł. c-_
~~6L~ j 50

» ♦ • • * 
listopada • 61 j  

71
50
25

• • • '  * 98 —
• * ' ' * 723 —

# . 280 __
• • * • • 124 05

• • • • 121 —
• • • • • — —
.................. 5 83



(5 7 9 )  E  d y fe t. (2)
L. 1348 i 1349. C-. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niniejszem Herscha Segalla, że p. 
Dymitr Hartmann przeciw spadkobiercom ś. p. Ada­
ma Kowalskiego, a to :  pp. Innocentemu Kowalskie­
mu, Stanisławowi Kowalskiemu, Auguście i Ludwice 
Kowalskim. Maurycemu Baumfeld, Markusowi Rosset, 
Adamowi Morawskiemu, Dawidowi Rosset, Dorocie 
Lay, Edwardowi Rotter, Józefowi Pieniążek, Feidzie 
% Misseśów Horowitz , Salamonowi Landau , Szumie 
Leibowi dw. im. Landau, Rachmielowi Landau, ma­
łoletnim oświadczonym spadkobiercom Cbany Lan­
dau v. Feinberg, a to :  Sarze Surie dw. im. i Hinde 
Malke dw. im. Feinberg, Maurycemu (Moritz) Ko li - 
scher, tudzież rzeczonemu Herszowi Segall o eksta- 
bulacyę prawa dożywocia ś. p. Tekli Cieszanowskiej 
przysłużającego, a na rzecz s. p. Adama Kowalskiego 
ut libr. dom. 381. pag. 154. n. 12. liaer. pag'. 157. 
n. 13. haer., pag. 160. n. 21. on. et pag. 163. n. 24. 
on. intabulowanego wraz z wszystkiemi obciążeniami 
i nadciężarami ze stanu czynnego i biernego połowy 
części dóbr Stankowy, także „górna" zwanej, pozew do 
li. 1348 i podano do 1.1349o wezwanie lwow. c. k. sądu 
krajowego względem polecenia tabuli krajowej, aby 
przv dożywociu ś. p. Tekli Cieszanowskiej przysłu- 
ża jącem u , a na rzecz ś. p. Adama Kowalskiego ut 
libr. dom. 381. p. 154. n. 12. h ae r . ,  p. 157. n. 13. 
haer., pag. 160. n. 21. on. et p. 163. n. 24. on. in­
tabulowanemu, jak  i przy tegoż ciężarach i nadcię- 
żarach sporność tych pozycyj zanotow a ł a , w niósł, w 
skutek czego termin na dzień 29. marca 1870 o go­
dzinie 10. rano w sądzie tutejszym wyznaczonym, 
oraz lwowski c. k. sąd krajowy o polecenie tabuli 
krajowej zanotowania sporności i powyższych pozycyi 
wezwany został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Hersza Segalla , 
a na wypadek jego  śmierci, imię i miejsce zamiesz­
kania jego spadkobierców nie są wiadome, postano­
wił tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego Hersza Segalla, tutejszego 
adwokata krajowego Dra. Skałkowskiego w zastęp­
stwie tutejszego adwokata krajowego Dra. p. Łużec- 
kiego kura to rem , z którym wytoczony spór wedle 
ustawy cywilnej dla Galicyi przypisanej przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwanemu H er­
szowi Segall, ażeby w przeznaczonym czasie albo Się 
sam osobiście stawił albo potrzebne dokumentu po­
stanowionemu zastępcy udzielił « lub teł. inncgK »- 
brońcp obrał i tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie 
do bronienia prawem przepisanych środków użył, ina­
czej z swego opóźnienia wynikające skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Przemyśl, dnia 17. lutego 1870.

(588)  E  d  y  k  t .  (2 )
L. 579 C. k. sąd powiatowy Frysztacki za­

wiadamia , iż w wykojraniu uchwały c. Ic. sadu naj­
wyższego w Wiedniu z dnia 28. października 1869 
1. 10194 na zaspokojenie sumy 1050 zł. w. a. z od­
setkami 4proc. cd dnia 10. stycznia 1841 bieżącemi 
i kosztami 42 zł. 14 kr. — 42 zł. 27 kr. prawomoc­
nym wyrokiem tutejszego sądu z drea 15go sierpnia 
1866 1. 1931 Ludwinie Lubienieckiej od Michała Ru 
mińskiego, spadkobierców Nepomueyny 2uk Skarzew- 
skiej i Franciszka Barańskiego przyznanej, następu­
jące sumy, a mianowicie 6600 zł. 'i 1292 złr. m. k. 
z większej 17800 złr. m. k., pierwotnie wstanie bier­
nym 7/„ części dóbr Wojnarowa dom. 170. pag. 105. 
H 4 .  ubezpieczonej, a później na wynagrodzenie za 
uwolnienie gruntowe dóbr Wojnarowej przekazanej, 
pochodzące, wraz z wszelkiemi procentam i, łącznie 
w drodze ponownej egzekucyjnej licytacvi, na trzech 
terminach:

a) w dniu 8. kwietnia 1870,
b) „ * 22. „
c) „ „ 6 maja „

każdą razą o godzinie lOtej przed p o łu d n iem  w c.  
k- sądzie powiatowym we Frysztaku pod następują- 
ceim warunkami sprzedanemi z o s t a n ą :

1. Cena wywołania na pierwszych dwóch te r­
minach na 8286 zł. w. a. oznaczona, dopiero na trze­
cim terminie do ceny przez którego z licytantów za­
ofiarowanej zniżoną będzie.

2. Mający chęó kupna obowiązany jest złożyć 
■' wady urn w kw°cie 415 zł. w. a. w‘ gotówce lub pa­

pierach rządowych publicznych kurs w kraju mają­
cych wedle wartości rzeczywistej z dnia licytacyi 
kwotę^ 415 zł. gotowką przewyższającej.

3. Nabywca obowiązanym będzie w dniach 30. 
po prawomocności rezolucyi s?do • aUt licytacyi za- 
twierdzającej ca|ą  cenę ofiarowaną złożyć do depo­
zytu sądowego, przyczem wadyum w gotówce złożo­
ne w ce|J? kupna wrachowanym być może.

4. W razie niewypełnienia wanvnków ]jcytacyj 
relicytacya na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy na­
stąpi. J

5. Po dopełnieniu warunków licytacyi , ,le|<ret 
własności kupionych suni nabywcy wydanym zo_ 
stanie.

6. Pani Ludwina Lubieniecka uwolnioną będzie 
od złożenia wadyum natedy, jeżeli dokumentem udo­
wodni, że takowe na swej wierzytelności 1050 zł. w.
a. z p. n. zaintabulowała, oraz w razie nabycia przez

nią sum przedmiotem licytacyi będących, dozwalasię 
w rachowanie jej wierzytelności w zaofiarowaną cenę 
kupna.

O powyższym edykcie strony interesowane , a 
mianowicie:

a j  p. Ludwina Lubieniecka przez ad w. Dr. Bersnna 
w' Nowym Sączu •,

b )  p, Franciszek Barański w Pizemyślii;
c) p. Franciszek Ksawery Polanowski, w Równi;
d) p. Ferdynand Hosch, w Grybowie;
e) p. Michał Rumiński, w Widaczu;
f) spadkobiercy Nepomueyny Żuk Skarzewskiei, jak 

również i wierzyciele hipoteczni Józef Senaur . 
Wolf Witter, Barueh Ehrensal, Izaak Sandbank. 
Jente L u dm enr z miejsca pobytu niewiadome, 
oraz wszyscy ci interesowani, klórymby niniej­
szy edykt przed terminem licytacyjnym niemógł 
być doręczonym, do rąk ustanowionego dla nieb 
kuratora w osobie pana adwokata Apolinarego 
Przyłęckiego c. k. notaryusza w Jaśle ;

g )  c. k. prokuratorya skarbowa we Lwowie, nako- 
niec

h) p. Karol bar. Bruuicki, w Cieniawie 
zawiadomienie otrzymują ; ostatni z nadmienieniem, iż 
mu wolno wadyum przy poprzedniej obecnie znie­
sionej licytacyi z depozytu sądowego podnieść lub 
jako wadyum do przyszłej licytacyi przeznaczyć.

Z c. k. sądu powiatowego.
Frysztak, dnia 27. lutego 1870.

(595) S j t r a s l o  u a n i c .  (2)
L. 4847. Odnośnie do edyktu z d. 31. stycz­

nia 1870 do 1. 4847 ten co do terminu sprostuje się 
w ten sposob, że do egzekucyjnej sprzedaży realno­
ści pod Nr. k. 2 w Dubieckit położonej, termin za­
miast dnia 25. marca 1870 na 28. marca 1870 wy­
znacza śfę.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dubiecko, dnia 7. marca 1870.

(574) © & i ? t>. (3)
9ir. 2202. ©om Samborer f. f.. Streiegeridjte 

mirb befcuuit gnncidjt, tt‘ fei 'u fe r  bne gcfammti>, 
wo inimer befinblidje bcmegtidje, fo lnie fiber baes in 
beti Sdnbern, fur tnetdie bie (SocurPorbniiug nom 25. 
®ecembcr 1868 91. ®. ©i. 1869 9h\ 1 giit, gelegene 
iuibeincglid)e ©ermógen, ber Sljeteute Wolf imb Beile
F l e i s c l i i i i au u  l l l ią i  y f u m i u n u n i i  5 tun j l v mc  lii Hani l i i i i

| brr Soiicnre eróffnet morben.
pjłiv ?citung teófelben mm be t ’cr 6. f. 2airbef* 

gerid)tćrat[) Czajkowski uub ais einftincitigcr 3)łafja- 
oermalter ber £>err SanbeSabPocat S?r. Leo Witz in 
Sambor beftimmt.

9Ifle biejcuigen, meidje gegen bieje SouciuSmafte 
eineu Slnfprud) ató Soncuresglaubiger crfjeben mofleu, 
[)aben ifyte Sorberungen, felbft menu ein 0ted)tsftveit 
barftber anfidngig fein fofite, innerbalb 60 Siagcu 
nom Sage ber Jhinbmad)uiig biefes (SbicteS an bei 
biefem t. f. SreiSgeridjtc nad) ©orfdjrift ber Soncur?* 
orbnung jur ©ermeibung ber in berftlbm angebrol)* 
ten 9Jad)lf)t’i(e jur Wnmelbiuig unb in ber Sjagfaljrf, 
tnetdje auf beti 18. SJJtai 1870 ©ormittago 9 llt)r be* 
ftimmt mirb, jitr 8iquibiumg unb jur fHangbe|tiiu* 
tiuing ju briugen, meidje Sagfafyrt jugteid) and) ais 
©ergleid;6tagfaf)rt anberaumt miib.

®en bet ber afigeuieinen $agfal)rt erfdjeinenfccn 
angemelbeten ©laubigern ftebt ba <5 9ted)t ju , burd) 
[ecie 8Ba()[ an bie ©telle beS SkaffeprrmalterO, feineS 
SteflcertreterS, ber SJlitgliebit te 8 ©taubiger *8(iiS= 
fdjufjcs , lr e t d) e bis ba{)in im ISfrnte m aren , anbere 
iperfonen, it)teS ffiertrauens eutgiltig ju berufen.

Sorlaufig tnirb jur JBeftdtigung bes nom ©e* 
viel)te befteOten ober (Eruennung eineś anberen SUtaffe* 
nertnalterS ober ©ictlOertreter beófelbeii unb SBabl 
eineS ©laubiger * 8Ii:efd)ufjcS bie Sagja^ung auf ben 
14. fUlćirj 1870 23orniittagS 9 llt)v anberaumt, ju ineD
d)cr bie ©laubiger uuter ©eibriugung ber jur ©e* 
fd)einigttng if)rcr Slnfprudje bienliefjeu ©eiegc ju er* 
femiueii eingelaben turrben.

Suglciel) mirb ben ©laubigern , metcfje nid)t iu 
Sambor ober im ©prengcl bes ()tefigeu ftdbtifd)*bele* 
girten ©ejirfsgeridjtcd mot)ncn, erinnert, bap fie nad) i 
§. 111 eiuen iu Sambor l»ol)id)aften 
ooffniadjtigten nainfjaft ju madjeu fiaben, mibrigene 
fiber SIntrag bes (Soneurs • (EoinmtfjdrS auf if)re ©e= 
fafjt unb Soften cin 0'urator fur fie beftedt merbeu 
tnftrbe.

S ic  tnciteren ©eibfTentltdjiingeu im sdaitfc biefes
@oncurS*©erfaf)vens merben burd) baS 8TmtsbIatt ber
Gazeta Lwowska befannt gegebeu merbeu.

8fus betu Ulatlje bcS f. f. JtreiSgeridjtest. 
Sambor, ani 4. ITtarj 1879.

(573) K y  u. 1. (3)

L. 1176. C. k. sąd obwodowy w Samborze ni- 
niejszem wiadomo czyni, iż na prośbę Bazylego Ho­
szowskiego i Adolfa Boberskiego wprowadził roz­
prawę względem przekazania wynagrodzenia za znie­
sione powinności poddańcze dla części dóbr Wy- 
socko wyżnę w tabuli krajowej w ks. wTas. 60. str. 
345. zapisanych, a właściwie dla tej części z powyż­
szych części d ó b r , która do Michała . Minkiew icza

1 Wysoezańskiego należy, w ilości 600 złr. 20 kr. m. 
k. wy poć rod kowanego.

Sąd zatem wzywa wszystkich wierzycieli hipo­
tecznych, ażeby do 15. maja 1870 włącznie, przy do- 
kładnem wyrażeniu imienia i nazwiska, tudzież za ­
mieszkania, wierzytelności swoje w kwmcie tak kapi­
tałów jakoteż procentów z oznaczeniem pozycyi ta ­
bularnej zgłosili, a jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem sądu tego, znajdującego się tu pe ł­
nomocnika do odbierania uchwał sądowych wymie­
nili, w przeciwnym bowiem razie przesłane będą pocz­
tą do zgłaszającego się, a to z takim samym skut­
kiem, jak gdyby do własnych rąk w ręezonemi były.

Zarazem oznajmia sąd obwodowy wierzycielom 
hypolecznym, że w przypadku niezgłoszenia wierzy­
telności w terminie wyż zakreślonym uważani będą 
za zezwalających na przekazanie pretensji na kapi­
tał wynagrodzenia według kolei naznaczonej porząd­
kiem hipotecznym; również utracą prawo czynienia 
zarzutów przeciw ugodzie, którąby interesów ane s tro­
ny w sądzie stawające zawarły między sobą w myśl 
§. 5. patentu z 25. września 1850, jednakże wtedy 
tylko, jeżeli icli pre tensja wedle porządku hypoteez- 
nego została przekazaną na kapitał wynagrodzenia 
albo stosownie do §. 27. patentu z 8. listopada 1853
1. 237 Dz. ust. p. została zabezpieczoną na gruncie 
i ziemi

Z c. k. sadu ob\vodowTego.c O
Sambor, dnia 8. lutego 1870.

(583) E d y k t .  (3)
L. 3639. C. k. sąd powiatowy w Krośnie po­

daje do publicznej wiadomości, że w skutek wezwa­
nia e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 18. 
stycznia 1869 1. .87 odnośnie do uchwały tutejszo- 
sądowej z dnia 30. maja 1869 1.467 i na mocy pro­
tokołu rozprawy w dniu 23. września 1869 co do 
ułożenia warunków ułatwiających przedsięwziętego, 
w celu zaspokojenia wierzytelności wekslowych ma­
sy ugodnej B. Ringelheima w sumie 201 zł. 98 kr. 
w. a. z przynnl., dalej w sumie 302 zł. 4 kr. z p. n.. 
21 4 zł. 7 kr. z przyn. i 188 zł. 48 kr. w. a. z p. u. 
przeznacza się do egzekucyjnej publicznej sprzedaży 
realności pod Nr. konskr. 56 w Krośnie położonej , 
dłużnika Jana Lenkiewicza tabularnie własnej, trzeci 
termin na dzień 28. kwietnia 1870 o gadzinie lOtej 
przed południem w tejże sądowej kanćelaryi.,, a to 
z tein , że na tym terminie rzeczona realność niżej
■ceny eza cu n h o w ej nnjw Scccj o iia ru jacem il

bodzie.
Za cenę wywołania stanowi się cena szacunko­

wa w ilości 5648 zł. 50 kr. w. a.
Nabywca będzie obowiązany przed rozpoczęciem 

licytacyi, złożyć do rąk komisy! licytacyjnej jako wa­
dyum w gotówce lub w obligacjach indemniźacyj- 
nyeh lub listach zastawnych galie. Tow arzystwa k re ­
dytowego, lub w listach hipotecznych c. k. uprzyw. 
galie. akcyjnego banku hipotecznego, podług ostat­
niego kursu kwotę 570 zł. w. a . , które nabywcy w 
cenę kupna wliczone, zaś innym zaraz po odbytej 
licytacyi zwróconem zostanie.

Resztę w arunków licytacyjnych w t u t e j s z o - s ą ­
dowej registraturze przejrzeć lub w odpisie wzisjść 
wolno.

<J tej licytacyi uwiadamia się strony, tudzież 
wierzyciele z miejsca pobytu wiadomi, do rąk włas­
nych,* zaś z miejsca pobytu niewiadomi dawni człon­
kowie doinu handlowego Steinberger et Gleich, nie­
mniej ci wierzyciele, którymby niniejsza uchwała z 
jakicgokolwiekbądź powodu doręczoną być niemogła 
lub którzyby dopiero później w stan bierny realności 
Nr. 56 przez kuratora p. adwokata Dra. Mochnac­
kiego w Krośnie.

Krosno, dnia 24. grudnia 1869.

517) ©  t> i c t. ( I
9ir. 60683. ©om E. E. L e m b e r g e r  SanbeSgerid)te 

mirb - ben beS Sebenś uiibeEaitnten (Sljeleuten Josef Leib 
Sontag mibet Gittel R e b e k a  Sontag mittetft gegemuartl* 
gen (SbicteS befannt geniadjt eg [)abe rciber biefelbett 
Jacob Moses Diamand auf 25fd)img-bei oerjat)vten ©af}= 
poft om. 5 pag. 1 n. 1 on. pr. 3200 fl. poln. oom Saften* 
ftanbe ber 9tealitat sub Nr. 5183A unterm 25. StoPembei: 
1869 3 . 60683 eine itlage angebradjt unb urn ridjterlidje 
£)ilfc geteten, moruber jur munblidjen SSerljanbiung 
ber Sermiii auf ben 29. ffiarj 1870 mu 10 Mjr ©or* 
mittagó beftiinint lpurbe.

ber 2Irifeutf)altoort biefer ©eiangten imbeEannt 
ift, fo fiat baś f. f. «aubeśgerid)t m Lemberg in ©ertret* 
timg unb auf ifjre ©efatjr unb Soften ben Ijieftgett 
.f)\\ yanbećaboocaten 5)r. Hónigsinann mit ©ubftitui* 
rnug beć §>ni. ?anbe$abooccitcn ®r. Blumenfeld atd 
0'uralor beftetlt, mit metdjem bie angebradyte SJtedjtS* 
fadje nad) ber ffir ©ctlijien porgefdjriebenen ©evid)t6* 
orbnung oerfianbett merben miro.

S)uvd) biefefi (Sbict merbeu bemnad) biefe 58e* 
tangteu erinnert, jur red)ten geit entmeber fetbft ju er* 
fdjeinett, ober bie etfovberlid)ett 9łed)tóbebelfe bem 
beftefiten ©ertretter mitjtitfieileu, ober_ and) eineu au* 
beren ©adjmatter ju mal)ten unb biefem SanbeSg * 
vid)te anjujeigeu, ńbert)aupt bie jur ©ert^eibigung 
bicntid)eu oorfdjriftSmdbigcn aiedjtSmittet ju ergreifeu, 
inbem fie fid) bie au6 beren ©erabfdumung entfteben* 
beu 5vo(gen fetbft bcijumeffen ^aben werben.

Lem berg, ben 4. SJecember 1869.



(600) Ogłoszenie konkursu. o )

L. 3069. Celem nadaniu ośmnastu (18.) gali­
cyjskich miejsc funduszowych w ces. kr. wojskowych 
zakładach wychowawczych, a mianowicie 14 miejsc 
w zakładach wyższego rzędu, zaś 4 miejsc w niż­
szych zakładach wychowawczych, ogłasza się ninie- 
szem konkurs.

Miejsca te nadane będą z początkiem roku szkol­
nego 1870/1. Chcący się ubiegać o takowe, winni 
w ogólności wykazać się z dobrych obyczajów i po­
siadać zupełne fizyczne uzdolnienie potrzebne do 
przyszłej służby wojskowej. Prócz tego winni kan­
dydaci posiadać odpowicdne nauki przygotowawcze, 
a mianowicie :

1. D o  w y ż s z y c h  d o m ó w  w j c S u t w a W "
c z y  c l i  (w Strass w Kuttenhergu i w K o s z y c a c h )  
ukończoną 1 dobrym postępem przynajmniej c z w a r t ą  
klasę szkół normalnych.

2. Do t e d i i i i c z e j  s z k o ł y  w o j s k o w e j  
w' Weisskirchen na Morawie.: ukończoną z dobrym 
postępem zupełną niższą szkołę realną, lub leż ukoń­
czone z takimże postępem gimnazyutri niższe lub re- 
alne. Odszczególniający się uczniowie technicznej

. szkoły wojskowej przechodzą po ukończeniu 3. Icku 
nauk do wojskowej akademii technicznej.

3. D o  z a k ł a d u  k a c le tó % v  w E i s e n s t a d t ,  
ukończoną z dobrym postępem piątą klasę gimnazyal- 
ną, w szczególności zaś dokładną znajomość algebry
i geom etry i, tudzież początki języka franeuzkiego. 
Do zakładu tego inożna wstąpić wyłącznie tylko na 
4ty ro k ,  po którego ukończeniu wstępują uczniowie, 
do akademii wojskowych.

4. D o  k o l e g i u m  m o j s k o w e g o , które 
ma być urządzone w St. Pollen ukończone z dobrym 
postępem gimnazyum niższe lub realne o czterech 
klasach, a w szczególności dokładna znajomość ma­
tematyki. Uczniowie szkół realnych, jako nieznający 
języka łacińskiego, nie mogą być przyjęci do kole­
gium w ojskowego, lakowe bowiem jesl  zakładem 
przygotowawczym dla akademiiwojskowej w Wiener- 
N eustad t, do której uzdolnieni uczniowie kolegium 

'wojskowego po odbytym dwuletnim km sic wstępują.
5. i 6. D o  łv  o j  s i t o w e j  a k a d e m i i  \ v  

%Vje i | e i ._]WeHS<ad< , jakoteż d o  i e e f o i s ś e a u e j  
a k a d e m i i  w o j s k o w e j  w  W i e d n i u  ukończo­
ną z dobrym postępem szóstą klasę szkół gimnazy- 
alnych lub wyższych realnych. Równie i tutaj winni 
kandydaci w szczególności umieć dobrze matematykę 
aż włącznie do trygometryi w płaszczyźnie i posia­
dać znajomość języka franeuzkiego, — kandydaci do 
technicznej akademii wojskowej winni też wyrazić w 
podaniu, czyli do oddziału arlyleryi lub też inżyuie- 
ryi życzą sobie być przyjętymi.

Podania O RUfyjęcie na op ró żn io n e  m iejsca  u n i e ­
sione być winny wprost do Wydziału krajowego, a 
to n a jd a le j  d n ia  3 5 go k w ie t n ia  b . r. 
Później wniesione podania niebędą uwzględnione.

Do podań dołączyć należy:
1. Metrykę chrztu lub urodzenia, 2. poświad­

czenie odbytej szczepionej o sp y , 3. świadectwo o 
zdrowiu kandydata wydane przez lekarza wojsko­
wego, 4. ostatnie świadectwo szkolne, o. listę miary 
wzrostu kandydata, 6. zaświadczenie o stanie ma­
jątku, w którem ma być wyrażoze, ile kandydat ma 
rodzeństwa i czyli takowe ma już samoistne utrzy­
manie lub jes t  w posiadaniu jakiego miejsca fundu­
szowego lub stypendyum.

W razie przyjęcia, będą kandydaci prfey wstą- 
p.eniu jeszcze raz przez lekarza, eo do stanu zdro­
wia badani i poddać się muszą egzaminowi wstęp­
nemu z wymaganych nauk przygotowawczych od r e ­
zultatu zawisłe będzie przyjęcie stanowcze.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lo- 

doffieryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie, dnia 0. marca 1870.

(586) E  d y k t ,  (1 )
Nr. 781- Ces. król. sąd krajowy w Krakowie 

w zadośćuczynieniu prośbie erpozytury c. k. proku- 
ratoryi skarbowej imieniem wys. skaibu celem za- 
sp o k o jen ia  zaległości podatkowej z lealnosci pod 
L. 99 i 112 Dz. V. 37 i 39 G. VHI. w Krakowie  
położonej, w kwocie 189 złr. 27'/a kr. w. a., oraz 
k osz tów  egzekucyjnych w kwotach fi z łr  82 kr. 
8 złr. 40 kr., 10 złr. 50 kr. i 9 złr. w. a., jako też 
dalszych kosztów 10 złr. 48 kr. w. a. po wykazaniu

—  p. Sabiny Wieruszewskiej własnej 
w trzech terminach, j. w dniu 27. kwietnia 1870

Sm?® 1870 ' 30- czerwca 1870, zawsze 0 godzi­
nie lOtej rano w gmachu tutejszego sądu odbyć sie 
mającej pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania służyć ma wartość sza- 
cunkowa, mianowicie suma 4595 złr. 50 kr. w. a 
niżej której wartości szacunkowej realność powyższa 
w pierwszych trzech terminach przedaną nie bedzie

Gdyby pierwsze trzy termina bezskutecznie mi­
nęły, do przesłuchania wierzycieli hipotecznych ce­
lem ułożenia przystępniejszych warunków licytacyj­
nych wyznacza się termin na dzień Igo lipca 1870 
o godzinie lOtej rano, poczein rzeczona realność 
także niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiekbądź 
cenę przedaną zostanie.

2. Chęć kupna mający złoży przed rozpoczę­
ciem licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej kwotę 
460 złr. w. a. jako wadyum w gotówce, lub w pa­

pierach publicznych, obligacyaćh państwa austryac- 
kiego, w obligacyacli indemnizacyjnych galicyjskich, 
lub też w listach zastawnych Towarzystwa kredyto­
wego lub banku hipotecznego galicyjskiego z kupo­
nami bieżącemi, które to papiery według kursu, jaki 
w najnowszej gazecie urzędowej przez chęć kupna 
mającego do aktu licytacyi złożyć się mającej wido­
cznym będzie, nigdy jednak nad ich nominalną war­
tość przyjęte nie będą.

3- Wadyum nabywrcy zostanie zatrzymanem, in­
nym zaś licytantom zostanie po skończonej licytacyi
zwróconem.

4. Nabywca złoży V.. część ceny kupna w go­
tówce w 30 dniach po doręczeniu mu uchwały akt 
licytacyi potwierdzającej do c. k. depozytu sądowego 
z wliczeniem złożonego w gotówce wadyum, a gdyby 
toż w papierach publicznych zlożonem zostało, całą 
W część w gotówce, poczem mu wadyum w papie­
rach publicznych złożone zwróconem zostanie.

5. Dalsze %  części tej ceny kupna złoży na­
bywca do c. k. depozytu sądowego w przeciągu dni 
30 po prawomocności tabeli płatniczej.

Reszta warunków licytacyjnych, jako też akt 
oszacowania, wyciąg hipoteczny, tudzież wykaz na- 
leżytości skarbowych przejrzeć można w registratu- 
r z e tu tej s z  o -  s ąd o w ej.

Kraków, 14. lutego 1870.

(59u) O g ł u s z e n i e  l i e j l a e y i .  (1)
Nr. 4144. Ces. król. sąd powiatowy w Żywcu 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum 130 złr. 24 kr. i 1734 złr. 
w. a. masie spadkowej ś. p. Karola Zischki od masy 
spadkowej ś. p. Józefa Mickerdzińskiego przysądzo­
nych dozwoloną została przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyą połowy realności pod Nr. k. 18. 
w Sporyszu położonej, i w trzech terminach, to jest
20. kwietnia r. 1870, 23. maja r. 1870 1 27. czerwca 
r. 1870, każdą razą o godzinie 10tej przed połu­
dniem w lokalu podpisanego c. k. sądu pod nastę- 
pującemi warunkami odbędzie się: •

1. Przedmiotem sprzedaży przez licytacyę jest 
nieoddzielona połowa realności pod Nr. k. 18 w Spo­
ryszu położonej, w protokole zajęcia z dnia 29. sty- 
czuia 1868 r. do 1. 417 bliżej opisanej, składająca 
się z fizycznie nieoddzielonej połowy z V* części 
Zarembka i nieoddzielonej połowy zabudowań domo­
wych pod Nr. k. 18. w Sporyszu, a względnie prawo 
wspólnej własności pod Nr. k. 18. w Sporyszu do 
równej połowy.

2. Cenę wywołania stanowi połowa wartości 
całej realności pod Nr. k. 18- w Sporyszu przez są­
dowe oszacowanie wykazanej w ilości 855 złr. 70 kr. 
w. a., poniżej której rzeczona połowa realności przy 
p ie rw szy m  i drugim terminie licytacyi sprzedaną nie 
b ęd z ie .  Dopiero przy trzecim terminie licytacyi rz e ­
cz o n a  p o ło w a  r e a ln o ś c i  także poniżej ceny oszaco­
wania w ięce j  dającem u sp rz ed a n ą  b ęd z ie .

3. Każdy c h ę ć  ku p ien ia  m ający  winien j e s t  
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyum w ilości 100 złr. w gotówce. 
Wadyum nabywcy zostanie zatrzymane i w cenę ku­
pna* wliczone, innym zaś licytantom natychmiast po 
ukończeniu licytacyi zwróconem będzie.

4. Nabywca obowiązany jes t  całą cenę kupna 
z potrąceniem wadyum w zakresie dni 30 po nastą­
pionej prawomocności rezolueyi podpisanego c. It. 
sądu, którą akt licytacyi do wiadomości sądu przy­
jętym zostanie, do depozytu tegoż sądu złożyć.

W razie, gdyby nabywca tego warunku nie do­
trzymał, rozpisaną zostanie na koszt jego ponowna 
licytacya z jednym tylko terminem, przy którym po­
wyższa połowa realności nawet poniżej wartości 
o s z a c o w a n ia  sądowego sprzedaną będzie, a niestoso­
wny nabywca odpowiedzialnym będzie za ubytek 
w cenie kupna nie tylko złożonem wadyum, lecz 
całym sw oim  majątkiem.

Reszta warunków licytacyi i akt opisania i 
oszacowania sądowego realności pod Nr. kons. 18. 
w Sporyszu może w registraturzc podpisanego c. k.
sądu być przejrzane.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 30. listopada 1869.

(591) E  d  y  k  t .  (1 )
Nr. 3260. Ces. król. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wiadomo 
czyni, że celem ściągnienia wywalczonej przez E l- 
kune Kiktma prawomocnym nakazem zapłaty z dnia
21. lutego 1866 L. 8318 sumy wekslowej 136 złr. 
w. a. z 6% odsetkami od pierwotnego kapitału 270 złr. 
w. a. za czas od 1. grudnia 1865 aż do 21. sierpnia 
1866, zaś od dnia 21go sierpnia 1866 już tylko od 
resztującej sumy 136 złr. w. a . ,  kosztów sądowych 
i egzekucyjnych 8 złr. 73 kr., 10 złr., 10 złr. 79 kr. 
3 złr. 72 kr. w. a., oraz przyznanych niniejszem ko­
sztów w ilości 11 złr. 12 kr. w. a. dozwoloną zo­
staje egzekucyjna sprzedaż realności do dłużnika 
Jana Lielira, respective do nieobjętej po nim masy 
należącej, we Lwowie pod L. 241 et 243a/4 położo­
nej, z wyjątkiem parceli g run tu , która według.wy­
ciągu tabularnego Dom 190, pag. 270 n. 3 haer. 
w przestrzeni 270 kwad. sążni na własność Towa­
rzystwa Lwowsko -  Czerńiowieckiej kolei żelaznej 
przeszła, pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa 1338 złr. 80 kr. w. a . ,  i każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie 10% ceny sza­
cunkowej przed rozpoczęciem licytacyi jako wadyum

do rąk komisyi licytacyjnej w gotówce, albo w pu­
blicznych papierach rządowych według ostatniego 
w gazecie rządowej na dniu licytacyi widocznego 
kursu złożyć, które najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś po ukończeniu licytacyiinny
zwróconem zostanie.

2. Do przedsięwzięcia tej licytacyi wyznacza 
się trzy termina, to jest na dzień 29. kwietnia 1870, 
na dzień 27. maja 1870 i na dzień 24. czerwca 1870, 
każdą razą o godzinie 10 tej przed południem, w któ­
rych to terminach, a mianowicie w dwóch pierwszych 
realność ta wyżej ceny szacunkowej, lub też za ta­
kową, w trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i akt osza­
cowania wolno jest chęć licytowania mającym przej­
rzeć w registraturze tutejszego sądu.

O tern zawiadamia się strony spór wiodące i 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 5. sty­
cznia 1870 r. prawo zastawu na wspomnianej real­
ności nabyli, lub którymby uchwała niniejsza z ja -  
kiejkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie mogła, 
przez ustanowionego kuratora p. adwokata Dr. Dzi- 
dowskiego z zastępstwem p. adwokata Dr. Pomia- 
nowskiego, jak również i niniejszym edyktem.

Lwów, dnia 16. lutego 1870.

(601) O b w i e s z c z e n i e  (1 )
L. 899. Dnia Igo kwietnia 1870 począwszy, 

będzie między Sołotwiną i Bohorodczanami miasto 
poczty pieszej jazda posłańcza kursować, a to w na­
stępującym porządku:

Z Sołotwiny.
codziennie o godzinie 3. m. 30. po połudn.

Do Bohorodczan.
codziennie o godz. 6. w wieczór.
(Łączą się z pocztą Delatyn -  Stanisławów).

Z Bohorodczan.
Codziennie o godzinie 7. m. 30. rano.
(Odchodzi po przybyciu poczty ze Stanisła­

wowa).
Do Sołotwiny.

Codziennie o godz. 10. przed połudn.
Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.

L w ów , dnia 8. marca 1870!

Muiibmorfiung.
91r. 899. SUom 1. Slpril t. 3 . tuetben bie bis= 

beiigen taglicfien gufitiotenpofteii Sołotwiną -  Boho­
rodczan in idg lid)en Soten[al)rten umgeftaltet, bie in 
nadjfteijenber Dibnung ju curfiren tyaben.

SSoti Sołotwiną.
tdgtid) um 3 ltfir 30 9)1 in. 91ad)tnittagś.

3n Bohorodczan.
td g l id ;  utu 6 l i b r  S lbenbS .
(s2lnj'd)tiip an bie Spoft Delatyn-Stanislau).

S3on Bohorodczan.
SŁdglid) um 7 Utyr 30 SJltn.

ab nad) (Śintrcffcn ber ijSoft auS Stani-
slau).

3 n  Sołotwiną.
Saglid) um 10 Ufir SSormittagd.

sBon ber f. f. gatij. Spoft-Sirection.
Lemberg, am 8. 2)1 ar j 1870.

(3 2 6 )  K  d  y  Si *.
Nr. 66607. Ces. król. sąd krajowy jako han­

dlowy ogłasza niniejszem, że p‘od dniem 29. grudnia 
1869 zaciągniętą została do rejestru handlowego 
zgłoszona firma handlowa Napoleon Schulz dla han­
dlu obić pokojowych, meblowych, firanek i t. p. we 
Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów, dnia 19. stycznia 1870.

k  t .(585) E  d  y
L. 66606. C. k. sąd krajowy jako h an d lo w y ^ -  

głasza niniejszem, że pod dniem 29. grudnia 1869 
wykreśloną została w rejestrze handlowym firma han­
dlowa L. Hollich dla handlu korzennego i towarów 
kolonialnych we Lwowie.

Lwów, dnia 19. stycznia 1870.

(537) E  d  y  k  t .  (3 )
L. 4847. C. k. sąd powiatowy w Dubiecku 

wiadomo czy n i , iż na zaspokojenie kwot 100 zł. i 
50 zł. w. a. p. Katarzynie Hamplowej od p. Józefy 
Maszattej należących się z przynal. relicytacya real­
ności pod Nr. konskr. 2 w Dubiecku położonej, na
koszt i niebezpieczeństwo masy spadkowej po zmar­
łym Antonim Napoleonie Kisielewskim, mianowicie 
wykazanych i oświadczających się spadkobierców p> 
Natalii Kisielewskiej i p. Eleonory Siatyckiej jąko
wiarołomnych nabywców z jednym t e r m i n e m  na dzień 
25. marca 1870 o godzinie 10. zrana pod warunka­
mi edyktem z dnia 25. września 1868 do 1. 2066 o- 
głoszonemi, rozpisuje się z ta tylko odmianę, ze za 
cenę wywołania stanowi się ‘cena kupna w kwocie 
1612 zł. w. a., zakład w kwocie i 6 ( p 
na tym terminie realność powyższa J ,P
1612 zł. w. a. a nawet za jakąbądz cenę sprzedaną

zostanie. z c k  s?du powiatowego. 
Dubiecko, dnia 31. stycznia 1870.
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(593) $ u h b m ad )u n f l .  (2 )

91r. 8436. 3 ui SBieberbejefeiutg ber 2 a b a fg ro ^  
SrafrE iu Zalduczyn Brzesker ©ejirEć^auptmonnfdjoft 
unb SinanjbejiiE Tarnów tuiib bie Soncurrertj * 93ex= 
tyanbluug mittelft frfjriftlid)er Dffcrten aufigefdjrieben.

SMefelben ftnb unter 9lnfd)Iup bcS Sieugelbeeś non 
50 fl. Bfi. SB., baitn bcS ©ropjaprigfeitb* ©ittcn* 
unb 93erm6getiS=3e6gmfieS bis 4ten ?Ipvi( 1870 ^cei 
Upr 9iad)miitag6 bei ber E. f. 8inanj*5Eeiirf6*35iref' 
tion in Tarnów p  fiberreidjen.

S)er SJerfehr fciefer ©rofitrofiE betrug im 2>eit)ve
1869:

ctn S o b a E ................................  6753 p. 73 '/'2 Er.
unb an ©tempelmarfen . . . .  252 „ 30 „

gujatmnen 7006 „ 3*/„ Er.
Bftcrr. 3BaI)r.

3)ie ndfieren Sicitatione * łBebingnipe, unb ter 
©rtragiiip = Slngiueiś fónnen bet ber f. E. ^-inemj = S3e= 
5ivfC s SDirection in Tarnów eingefepen tuerben.

■Con ber E. E. gmanj-SanbeS-Sirection.
L e m b e rg , ben 28, gebruor 1870.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 8436. Względem obsadzenia głównej trafiki 

tytoniu w Zakluczynie w Brzeskim politycznym a w 
Tarnoskim skarbowym powiecie, rozpisuje się kon­
kurencja przez pisemne oferty.

Te oferty , zaopatrzone kwotą 50 zł. w. austr. 
jako wadyum , tudzież w poświadczenia pełnoletno- 
ś c i , moralności i posiadania dostatecznego m ajątku, 
mają być do 4. kwietnia 1870, do godziny drugiej 
po południu podane do c. k. dyrekcji obwodowej do­
chodów skarbowych w Tarnowie.

Obrót tejże trafiki wynosił w roku 1869, mia­
nowicie :

w t y t o n i a c h ............................  6753 zł. 7 3 '„  kr.
a w markach stemplowych . . . 252 „ 30 „

Razem 7006 zł. 3 7, „
wal. austr.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoleż wykaz do­
chodów przejrzane być mogą w e k. dyrekcji ob­
wodowej dochodów skarbowych w Tarnowie.

Z c. k. dyrekcyi krajowej dochodow skarbowych. 
Lwów, dnia 28. lutego 1870.

(555) E d y k t. (2)
Nr. 3250. Ces. król. sąd powiatowy w Chodo- 

rowie wiadomo czyni, że dnia 23go stycznia 1860 
Eustachy Czajkowski w Budzie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarł. Gdy sądowi nie
w ia d o m o  je s t ,  czy li  i kom u praw o do j e g o  
przysłużą, przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
do tego spadku z jakiegobądź tytułu prawnego prawa 
dziedzictwa mieć mniemają, aby rzeczone ich prawo 
w przeciągu roku od niżej wyrażonego dnia zacząw­
szy w tym sądzie zg łos il i , i wykazując takowe 
oświadczenie do spadku wnieśli, ile że w razie prze­
ciwnym spadek, dla którego na teraz Jan Sławiński 
z Budy kuratorem ustanowiony został, z temi, któ­
rzy oświadczenie do spadku wniosą i tytuł pr

(589) E  d y k  I .  (2 )
L. 5579. Ponieważ w tutejszo-sądowym edyk- 

cie z dnia 27. listopada 1869 1. 5579 co do drugiego 
terminu do sprzedaży realności Nr. k. 108 na Brze­
gach w Stryju na dzień 10. marca 1870 jakoteż i do 
wysłuchania wierzycieli hipotecznych względem usta­
nowienia warunków zwalniających na dzień 24. marca 
1870 ustanowionych, myłka zaszła, przeto prostując 
ją. podaje się do publicznej wiadomości, że drugi 
termin do sprzedaży tej realności na 27go kwietnia, 
zaś do przysłuchania wierzycieli hipotecznych na dzień 
17go maja 1870, każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem ustanowiony został.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj, dnia 6. marca 1870.

(578) E  d  y  k  1. ( 2)
L. 933. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za ­

wiadamia Maurycego Łuxenhurg, że Michał Wolf 
Richter przeciw Berlowi Laden i temuż o zapłacenie 
sumy 1070 zł. w. a. z przynal. pozew na dniu 6go 
stycznia 1869 1. 177 wniósł, który w sku tek  uchwały 
z dnia 20. maja 1869 1. 177 do postępowania sum a­
rycznego dekretowany został.

Gdy Maurycy Luxenburg obecnie w Wrocławiu 
królestwie pruskicm zamieszkały . wedle doniesienia 
tamtejszego sądu królewskiego powyższego pozwu z 
dekretacyą przyjąć nie chciał, przeto zawzywa się 
tegoż niniejszym edyktem, żeby na terminie na dzień 
19. kwietnia 1870, godzinę lu . zrana wyznaczonym, 
albo osobiście w tutejszym sądzie stanął, albo kura­
torowi w osobie tutejszego adwokata p. Dra. -Lużec- 
kiego w zastępstwie tutejszego adwokata p. Dra. Ile- 
gera dla niego ustanowionemu potrzebne dowody i 
informację udzielił,  lub też innego obrońcę sobie 
obrał i o tem sąd tutejszy uw iadom ił, gdyż inaczej 
skutki niepomyślne sam sobie prz,ypisze.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 4. lutego 1870.

(575) E  <1 y  k  i .  (3 )
Nr. 1224. Ces. król. sąd obwodowy w {Sambo­

rze wzywa niniejszem Mat wija Naływajke, szeregowca 
c. k. 77go pułku piechoty, który mając udział w po­
tyczce pod Skalicami, °d  czasu tej potyczki bez 
wieści zaginął, i którego uznania za zmarłego po­
została żona Marya Naływajko urodzona Łutczak 
końcem zawarcia powtórnego małżeństwa się do­
m ag a ,  aby o życiu swem sąd lub też kuratora w oso­
bie tutejszego p. adwokata Dr. Ehrlicha ustanowio­
nego w przeciągu roku zawiadomił, gdyż w razie
p rz e c iw n y m  SSłH p rz y s tą p i łb y  ro z p o z n a n u i p rasK y
Maryi Naływajko o uznanie go za zmarłego.

Ź c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 8. lutego 1870.

zie przeciwnym pertraktacya spadku tego z  oświad- 
czonemi spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem p. adwokatem Dr. Heynem przeprowadzoną 
będzie.

Złoczów, 29, grudnia 1869.

(677) E  d  y  k  I .  (2 )
Nr. 8513. Ces. król. sąd krajowy we Lwowrie 

niniejszym edyktem wiadomo czyni p. Józefowi Pod- 
lewskiemu, że przeciw niemu p. Mendel Lax pod 
dniem 19. lutego 1870 L. 8513 pto. sumy wexlow'ej 
2000 złr. w. a. z p. n- prośbę o egzekucję wniósł i 
o pomoc sądową prosił. Ponieważ miejsce pobytu
pozwanego wiadome nie je s t ,  c. k. sąd krajowy do
zastepywania tegoż na jego koszt i szkodę tu tej­
szego p. adwokata Dr. Krattera kuratorem z p. ad ­
wokatem Dr. Zminkowskim jako zastępcą mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galieyi przepisanej przeprowadzoną będzie!

Lwów, dnia 23. lutego 1870.

(582) E  <1 y k  t .  (2 )
Nr. 52 1 1. Ces. król. sąd powiatowy w Brzozo­

wie zawiadamia, że na dniu 23. listopada 1861 zmarł 
w Staręjwsi pod Nr. k. 128 Tomasz Landa bezdzie­
tnie z rozporządzeniem ostatniej woli, do ktorego 
spadku z miejsca pobytu niewiadomy brat jego Józef 
Landa jako współspadkobierca z prawa powołany 
jest, wzywa go się więc, aby do oświadczenia się 
w przeciągu roku w sądzie tutejszym zgłosił się, 
inaczej rozprawa będzie miała miejsce z drugiemi 
spadkobiercami i kuratorem w osobie Franciszka 
Landy dla niego postanowionym

Z e. k. sądu powiatowego.
Brzozów, dnia 31. grudnia 1869.

(581) E  cl y  k  t .  (2 )
Nr. 7817. Ces. król. sąd powiatowy miej. deleg. 

w Złoczowie niniejszem wiadomo czyni, że w dniu 
7go marca 1856 w Luce pod L. 6. Jędrzej Gułka 

zy oświadczenie g o  spaunu wniosą i ij un prawny j także Pastuszek zwany, nie pozostawiwszy żadnego
do* tego wykażą, przeprowadzony i im przyznany be- ostatniej woli rozporządzenia, zmarł,
dzie, zaś części spadkowe, do którychby nikt się : Ponieważ powołana do spadku po nim córka
nie zgłosił, lub gdyby w ogóle nikt oświadczenia do 
spadku nie wniósł, cała spuścizna dla braku spad­
kobierców c. k. skarbowi wydaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Chodorów, 6. grudnia 1869.

tegoż Marya Gułka z miejsca pobytu swego sądowi 
nie jes t  wiadomą, dlatego wzywa się tęże, by w prze­
ciągu roku od poniżej oznaczonego dnia liczyć się 
mającego w tutejszym sądzie się zgłosiła i do spadku 
tego się oświadczyła, a to tem pewniej, ile że w ra -

(535) E  łl y  k  t .  (3 )
Nr. 10024. Ces. król. sąd obwodowy zawiadamia 

niniejszym edyktem p. Jana Grzybowskiego, a wzglę­
dnie tegoż mniemanych spadkobierców Onufrego 
czyli właściwie Jana Grzybowskiego, Franciszkę 
z Grzybowskich Lozińskę i Michała Grzybowskiego, 
że przeciw nim Edmund Maksym 2ga im. Sander 
według wykreślenia sum 2000 złp., 2000 złp. i 5500 złp. 
ze stanu biernego części dóbr Chlebowice swirskie 
ś. p. Kazimierza Rogalskiego własnych, pod dniem 
23. listopada 1869 L. 10024 pozew wniósł i o po­
moc sądową prosił, w skutek czego termin do wnie­
sienia obrony na dzień 4go kwietnia 1870 o l i t e j  
godzinie przed południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych jes t  niewiadome, 
przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w celu za-
s tę p o w a n ia  jłozw anycli na ich  k o sz t i fliebeZpieC Zeu—

stwo tutejszego p. adwokata Dr. Starzewskicgo z sub- 
sfytucyą p. adwokata Dr. Warteresiewicza za kura­
tora nieobecnych ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Galieyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwanych, 
aby w wyż oznaczonym czasie albo sami się zgłosili, 
albo też potrzebne dowody prawne ustanowionemu dla 
nich zastępcy udzielili, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k. sądowi tutejszemu donie­
śli , w ogóle z a ś , aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w przeciwnym b o ­
wiem razie wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

Z rady c. k, sądu o b w o d o w e g o .
Złoczów, dnia 9. lutego 1870.

e

I B o a B i e s i e r a i a  p r y w a i n f .

C. k. uprzyw. kolej gaik. Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
14te zwyczajne zgromadzenie walne Akcyonaryuszów.

Podpisana B l a d a  z a w i a d o w c z a  ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcyo­
n a ry u s z ó w  c. k. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających 
prawo glosowania na

czternaste zwyczajne zgromadzenie walne
które się odbędzie

w Sobotę dnia Hs° maja 1 8 ? 0  r.
o go&ńimc 9tcj pr,jet) pofufinicni tu W ie tm iu ,  ra mafej saf t  iiotocQo 

g m ad ju  <>9roat5i)stu)tt niuigcńiieflo.
na którem podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę 
przyjdą:

1. Sprawozdanie wydziału rew izyjnego  z zamknięcia rachunków z r. 1869.
2. Sprawozdanie rozczue Rady zawiadowczej.
3. Rozrządzenie nadwyżką z roku 1869.
4. Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych Unjj i użycia dozwolonego

na to kapitału.
5. Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1870.
6. W  uzupełnieniu Rady zawiadowczej.

Panowie Akcyonaryusze, posiadający najmniej 40 Akcyj , życzący sobie 
wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę Akcyj w myśl 
§§. 22. i 26. statutów, najdalej do dnia 9. kwietnia r. b . , a otrzymają nato­
miast oprócz potwierdzenia na złożone A kcye, kartę, wstępu do zgromadzenia 
walnego.

Złożenie Akcyi uskutecznić można:
W %% i c ł l n i u :  w kasie Towarzystwa.

w c. k. uprzywil. austryackim Zakładzie kredytowym dla handlu 
i przemysłu,

U p .  S. M. Rothschiida ; 

we L w o w i e :  w kasie zbiorowej Towarzystwa, na tamtejszym dworcu ko­
lejowym ,
w filii c. k. uprzywil. austryackiego Zakładu kredytowego dla han­

dlu i przemysłu, 
w Frankfurcie u. JM.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
zapomocą konsygnacyi w dwójnasób wygotowanych, zawierających Akcyc w po­
rządku arytmetycznym, które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych ka­
sach i agenturach.

W  razie zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie karty legity­
macyjnej wydrukowane, winne być od mocodawcy wypełnione i własnoręcznie 
podpisane.

40 Akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcyonaryusz nie 
może zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu. 

Wiedeń, dnia 7. marca 1870 r.

(598— 1) B l a d a  / . a w i a d o w c z a .

X  c. k .  g a lic . d r u k a r n i  r z ą d o w e j.

i


